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ny dla zachowania interesów ojczyzny. 


fyjmują się jar 
najtaniej. 


Cieszyn, d, 27. lutego. 


Dnia 25, lutego. 


Dotychczas mieli dozór nad szkołą lu- 
dową księża; od 1. marca przejdzie ten do- 
zór do rąk władz politycznych, tj. starostw 
i rządu krajowego. Czy to będzie lepićj dla 
szkoły ? Wielu ich będzie mówić: najlepszy 
dozór jest przecie u księży! Oni najlepićj 
wiedzą i znają stosunki ludu i nauczycieli 
i szkół; oni też, jako nauczyciele kościelni, 
mają oraz wiadomość i zdolność nauczy- 
cielską; czemu więc odbierać im dozór nad 
szkołą ? 

Przyczyną tego jest: uwolnienie szkoły 


m mocy kościoła; ponieważ szkoła, która 


T dosyé uczynić potrzebom czasu na- 
| nie może się zgadz.ć z naukami 
jemi kościelnemi czasów dawnych. 


kä szkolnś nie smie brać względu 
igi. — Nie mamy bowiem historyi na 


Wna, ani też geografii różnego wyznania, 
Wibo rachunków; te przedmioty założone 
są na jednćj tylko prawdzie, a tą nie jest 
katolicka lub ewanielicka, ale potyszechna. 

Téj prawdy powszechnój nie wszyscy 
trzymają się księża, bo się nie zgadza z 
wszystkiemi naukami kościelnemi.  Nietyl- 
ko księża katoliccy, ale i ewanieliccy. 
Przed krótkim czasem w Berlinie pewien 
proboszcz ew. Knak zarzucił prawdę, że 
ziemia się toczy około słońca a twierdził 


7yznanie w żadnym prządmiocie oprócz , 


*=*alnej katolickićj'i ewanielickićj, ale tylko ` 


że słońce toczy się około ziemi. To tylko 
jeden przykład z wielu. 

Jakże więc można zostawić dozór w 
mocy takićj, która i najpewniejsze zasady 
prawdy zarzuca ? Najpiękniejsze owoce ba- 
dania umysłowego są u nich głupstwem, 
bo chcą lud utrzymać w ciemnocie. Dla 
tego też i szkoły i naukę szkolną tak kie- 
rowali, żeby nie dała dziatkom tój oświaty, 
której wymaga czas teraźniejszy. Szkoła 
była niewolnicą księży a nauka szkolna 
potrawa dla niewolników a nie dla wolnych 
ludzi. 

Koniecznością to więc było, uwolnić 
szkołę; a to się stało przez ustawy nowe 
szkolne, Prawdać że dla Śląska wydane są 
dopiero ustawy tymczasowe, ponieważ te, 


` które sejm ustanowił, nie otrzymały po- 


twierdzenia cesarskiego. 

A tu znowu pytanie, czy niemoże być 
szkoła niewolnicą i urzędu politycznego? 

Gdy starosta lub iuny urzędnik bedzie 
chciał ę tedy może to samo czynić co pro- 
boszcz! I on może powiedzieć: słońce toczy 
się około ziemi, dla tego nauczycielu tak 
musisz uczynić a nie inaczćj. 

Na to odpowiadamy, że w ogóle urzę- 
dniey więcój mają oświaty niż owi księża, 
którzy się równają Knakowi. 

A do tego, owe ustawy są tylko do- 
tychczasowe, które innym ustąpią po nie- 
jakim czasie, gdy się Zgromadzi znowu nasz 


sejm. Dotychczas bądźmy spokojni z tóm, 
co mamy. 


Nieco © szkołach ewanielickich. *) 


Aż dotąd byliśmy tego zdania, że nowe 
ustawy szkolne szkół ewanielickich się ty- 
kać nie będą. Najprzód bowiem niema po- 
wodu, dla którego nowe ustawy względem 
szkół ewan. w użycie by przyjść miały, a 
potóm szkoły ew. są prywatne, własno- 
ścią wyłącznie zborów ew. 

Powodu, powiadamy, nie masz, cze- 
muby ustawy nowe szkół ew. tykać się 


*) Uwagi współpracownika naszego są bliższe- 
go zastanowienia godne, niemniej jego obawa o 
możebnem zgwałceniu praw ewanielików, 
zawarowanych patentem cesarskim z r. 1866. Praw- 
da, że protestanci, po tylu już doznanych klęskach 
w Austryi muszą być baczni na wszelkie ewentna.- 
ności. Lubo podzielamy obawy naszego korespon- 
denta, nie możemy się jednak zgodzić na 
jego argumenta, Będąc zwolennikami rzeczywi- 
stego równouprawnienia wszystkich konfesyj i kon- 
sekwentnie odłączenia szkoły od kościoła, trzymać 
się musimy zasady: „Co dla jednego jest słuszne, 
drngiemu jest godziwe. * W równouprawnieniu wsżel- 
kici wyznań pokładumy padzicję, że nikogo prawa 
nie będą skrzywdzone i że mniejszość zustanie u- 
bezpieczoną przed napaściami większości. Głos ko- 
respondenta przychodzi, jak się nam zdaje, albo za 
późno, albo przedwcześnie. Sejmy ostatecznie te 
sprawę rozstrzygną; tam trzeba zabierać głos i bro- 
nić praw wszelkiemi środkami! Vincit veritas! 
(Prawda zwycięży.) — Żywimy nadzieję, że ultra- 
montanizmowi, jeżeli państwo nie ma zginąć, wybiła 
już ostatnia godzina. Jeżeli się mu jeszcze raz ożyć 
i ster rządu objąć lub giowę podnieść uda, tedy 
jego życie będzie krótkie i podobne ostatnim 
drganiom zwierzęcia. O tóm późnićj. 

Redakcya. 


Miegfaniec Szpilberga. 


(Daly ciąg.) 


— Był przepis — mówił dalej od: 


(począwpy i odetdhnąwkgy boleśnie Romeo 


— ażeby wtedy uprzątano celfe Anny, 
ficóp ona na przedhadzłę wychodziła: góy 
więc taf zapadła, Że wcale wywodzić i 
3 łóżłfa wfławać nie mogła i góy Blare 
zupełnie o0 jej ufunięto uffug, nift nie 
fprzątał jéj miegfania, nift nie wchodził, 
żeby 0ogorypwającej przynieść pomoc i 
ulgę jałą; tplfo pojfuqacz jaf do zdro: 
wych taf i do nićj przynofił chleb, wodę, 
obiad, nie trogcząc fig czy ona coś 3 
tego używać bęójie mogła, nie zważając, 
że mietfnięte zabiera jedzenie. Mprofiłem 
jednego Wygra, Że rii pozwoli fypiać na 
fmojóm łóżłu, Ftóre ftało przy ścianie 
jéj więzienia. Soc całą pofluchiwałem, 
czy jafiego mie wyda głoju, czp jała 
ftarga, żądanie, nie wyjózie 3 uff jej... 


lecz nic... cicho było jaf w grobie, a 
przecie ja czułem, wiedziałem że ona żyje 
i cierpi. Dopiero jednćj nocy, tćj ofropnej 
nocp! wyrażnie głuchy jef pofłygałem i 


| wtedy nieprzytomny, Hciałbym był mur 


rozwalić, albo fiebie znigczyć, żeby już 
nie czuć, nie fłygeć nic więcćj!... po 
trótłićj chwili jef fig powtórzył .... a po- 
tém naftąpiła ciga... 

Wtedy Trzyfnąłem głofem całym: 
ftonała!... 

Slieftórzy Foledzy czuwali razem 3e 
mną, nieftórzy fpali; zcewali fie wgyjcy 
iwfyfcp uczuli, żem fie pomylić nie mógł! 
Było to już rano, wfrótce nadfedł po- 
fługacz i obojętnem mwejrzeniem nam to 
poświadczył; porwałem go 3% barti, 
chciałem na Fims pomścić fig tćj ftragnćj 
frzpwóy, tego pogwałcenia praw lub: 
ości. Zdziwiony pofługacz fpojrzał mi 
w oczy taf martwo, 3e mi rece opadły, 
jałbym przez pomyłłę drewniany iłup 
pochwycił. 


Romeo to powiedziawBy zerwał fie 
3 miejfca. 

Ulberto wióżąc wzrufenie brata, du- 
žemi frofami pręofo chodzącego, Hege go 
oderwać od przedmiotu tat dlań bolesnego, 
zawołał: 

— Romeo, fią53 trochę jegcze przy 
nas i powiedz mi co fie fiało 3 Sloren: 
tinim; wgał powiedziałeś żeżyje, gdzież 
jet? 

— ©tragne to morderftwo! — mé- 
wił dalćj, nie ffygac fłów brata Romeo 
— mw 19. wiełu dofonane! nie przej 
fanatpzm, Ftóren pogan do ofrucieńftwa 
prowadził za uchybienie czci ich bogom; 
nie, raczój przez zemjłę zmwyciężcy nad 
zwpciężonym — nad fłabą fobietą! 

— Romeo! — rzeft brat niefpołojny, 
porpwając go 3a refe. — Sie myśl już 
o tém ftragnem, iftotnie niefłychanćm bar: 
barzyńftwie; ona już gczęśliwa, nie cierpi, 
bo nie żyje. 

Oto. powiedz mi lepićj, bom cieławy 


w szechwłąd 
aj „mają zbory przeważny wpływ na 

' Przy Ważdój szkole ewan. istnieje 
e] A zastępstwo, wybrane przez 
cały zbór szkolny, a starszeństwo (pre- 
zbytóryum) wybrane przez większe zastęp- 
stwo a z jego pośrodku. W zastępstwach 
tych nie zawsze się znajduje ksiądz zboru 
kościelnego, w którego obwodzie jest szkoła. 
Jeśli się znajduje, to tylko wtedy, gdy był 
przez zbór szkolny wybrany. Przy szko- 
łach od fary odległych zrzeka się od razu 
wyboru. Więc owe starszeństwa (i większe 
zastępstwa) mają nadzór, zarząd, staranie 
względem szkoły. Według konstytucyi ko- 
ścioła ew. zd. 6. stycznia 1866 r. jest pro- 
boszez tylko spółnadzorcą nad szkołami. 
$ 23, 2. ustawy opiewa: „Jako bezpośredni 
przełożony nauczyciela (proboszcz) powinien 
mieć nadzór nad szkołą za współdzia- 
łaniem starszeństwa, zwłaszcza nad 
wykładem religii w szkole.* A któż 
jest ów proboszcz zboru ew.? — jest wy- 
branym przez cały zbór na podstawie wol- 
ności i prawa zborów ew. do wybierania 
proboszczów. Tak, o wszechwładztwie du- 
chowieństwa mowy tu być nie może, ani 
o uszczupleniu wolności zborów szkolnych 
przez proboszczów. 

Nad szkołami całego powiatu senioral- 
nego dozorca jest senior. Ńenior nie jest 
przez wyżazy urząd kościelny ustanowionym 
urzędnikiem, ale zasię wybrany przez ogół 
starszeństw w obwodzie senioralnym się 
znajdujących — na podstawie wolności w 
wyborze. Obok seniora istnieje wydział se- 
nioralny (senior, konsenior, a i członek 
świecki), który wybrany jest przez zgro- 
madzenie senioralne; to zaś składa się z 
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proboszczów senioratu a z tyluż świeckich 
=" posłów od starszeństw. 


Nad szkołami powiatu superintenden- 
eyjnego dozorcą jest superintendent, 
wybrany tymże sposobem przez wszystkie 
starszeństwa w obwodzie, — Nad szkołami 
ew. w całóm państwie dozorują c. k. rad- 
cy szkolni, mianowani przez samego 
najj. cesarza. Więc najwyższy nadzór przy- 
należy rządowi ($. 129 z d. 6. stycznia 1866 r.) 

Pod takiemi okolicznościami nie ma 
powodu, uwolnić szkoły ew. z pod władzy 
duchowieństwa a oddać je w ręce gmin 
szkolnych; nowe ustawy szkolne, 
mające owo na celu względem szkół katoli- 
ckich są niepotrzebne(?) dla szkół ewa- 
nielickich. Tymczasowe urządzenie nadzoru, 
zarządu itd. przy szkołach ew. nie sprze- 
ciwia się w niczóm owym ustawom, przeto 
też ustawy te nie mogą się tykać szkół ew. 
Nawet i według $. 14 ustawy szkolnćj z 
d. 25. maja 1868 r. rzeczywiście urządzenie 
szkół ew. jest zabezpieczonóm. Tam czy- 
tamy: „wszystkie wyżćj wspomnionym 
ustępom się sprzeciwiające dotąd istniejące 
ustawy i rozporządzenia zniesione są.“ W nio- 
skujemy więc tak: ustawy względem 
szkół ew. istniejące nie sprzecię 
wiają się ustawie szkolnćj z d. 25. 
maja 1868 r, przeto też zniesione 
nie zostały. Superintendent Schneider 
oświadczył też i w sejmie opawskim, że 
ewanielicy już dawno posiadają, coby nowe 
ustawy szkolne im udzielić chciały. 

Nie ma więc powodu, dia któreca DJ” 
jakiekolwiek nowe ustawy szkolne też i 
szkół ew. się tykały. Ale szkoły ew. są 
też i prywatne tj. własnością zborów 
szkolnych, a to, ponieważ zbory Szkolne 
wyłącznie szkoły i nauczycieli swych utrzy- 
mują, a rząd ich w tóm wcale nie wspiera. 
Już przeto miałby rząd szkołom ew. zabez- 
pieczyć ich dotychczasowe urządzenie, — 
jako też i sejm opawski uchwalił w ș. 1, 


8 


że tylko dla owych szkół nowe ustawy 
szkolne obowiązalne być mają, które wcale 
ze skarbu rządowego utrzymywane będą. 

Lecz, jak wiadomo, ustawy o nadzorze 
szkolnym, jako je sejm opawski uchwalił, 
nie otrzymały sankcyi. Minister oświecenia 
wydał więc tymczasowe rozporządzenie, 
według którego nadzór nad szkołami wszy- 
stkim dozorcom kościelnym odebrany a 
urzędom politycznym (powiatowym a kra- 
jowym) oddany być ma. 

Co do szkół ew. może dziś albo jutro 
(może też i już się to stało) senior a su- 
perintendent od urzędu nadzor- 
czego nad szkołami ew. przez mi- 
nistra zesadzeni będą (gdyż już 1. 
marca br. nowe rozporządzenie prawomocnóm 
będzie), a szkoły ew. stawione będą pod 
urząd powiatowy, względnie krajowy. 

W ogóle rzecz biorąc, nie przyznawamy 
ministrowi prawa do wydawania rozpo- 
rządzeń, które nie jemu ale wyłącznie 
sejmom krajowym przynależą. Sejm dolno- 
rakuski już zaprotestował pezociw uuu, 
woląc raczój, żeby przez kóki zus przy 
staremu zostało. Względem szkół ewar 
moglibyśmy tego tóm usilmój żądać „KJ 
pozwalamy sobie, coś więcój powizke 
Ewanielicy mójz patent cesarski z 
kwietnia 1861, majų 4 r konsiy 
ścielną, zawierającą w Sobie rozpor SE 

* względem szkêt ew., na którą synod 
kcielny obradował, i którą najj. cesarz 
d.'6. styczhia 1866 r. potwierdził, Co w 
własną ręką cesarską jest potwiesg 
dzonem, tego minister rozporządze- 
niem znieść nie może. wanielicy przy- 
pisują owój im przez najj, cesarza zabez- 
pieczonć; wolności wszelki rozwój ich szkół, 
Czy to go jest dobre zniesionem być musi 
tylko dla tego, aby wszystko na jedno 
kopyřo przerobić? Bardzo wątpimy, 
żeby bzkoły ew. z tego korzystały, a że 
napofóm jeszcze tak jak dotąd pomyślnie 


A Z OO AJ A Z Z A i NN A 


o lofie młodego Werończyfa, Ftóren fię 
tat mężnie bił razem 3 nami. 

— Tat jeft bracie — dodała £ucpa 
wchodząc w myśl męża. — Powiedz nam 
gdzie fig obraca Slotentini? ciefawam 
tafże co fię 3 tą bicóną Klarą zrobiło ? 

— Taf, on był tafże razem 3 nami 
— odparł jafby 3c fnu obudzony Romeo. 
Zaraz opowiem mam o nih, to jeft bede 
fig ftare! ja! można to wam opowiedzieć; 
bo mie uwierzycie jat mnie to wfpomnicnie 
oburza; gdy mówię o niem ftgje mi 
wfyjłło przed oczyma !.. 

— To też nie mów już o tém, ptzete 
wała, tłumiąc wztugenie £ucpa — what 
ona już zapomniała cierpień fmwoich, ona 
teraz wśród świętych, wśród czyftyh Ou: 
chów, blifto fadonny; nie trzeba jej 
jałować. Mów flepićj o żyiącydy mój 
bracie! o tćj młodćj Alatze, czy już jéj 
zupełnie nie wiópwaliście? Co fig 3 nią 
ftało ? 

— ©! to poczciwe, pełne profłoty 


Oziewcze, wiele dla nas cietpiało; bo 
lubo ją zupełnie-nadzorca 00 nas oddzielił, 
ona jedna nie opujczała rat: niezmiot= 
domand, prawdziwie twórczą była m wy: 
Butiwaniu tozmaityd niedocieczonych fpo- 
fobów niefienia ulgi; papier, ołówet, były 
to przedmioty najfrożćj więżniom w3zbro: 
nione, równie jaf pieniądze, za Ftóre coś 
foniecznie potrzebnego d0 z0romia można 
było czafem upić, bo pofługacze nie c3 zuli 
na isy i cierpienia więżniów , nieugięci 
tieóp Bło o zrobienie mu najmniejgćj 
przyjemności; byli wgatże łaffawi 3a 
poczwórna ceng przynieść bułtę leppa oò 
zwyczajnego Hleba, czofolady trochę lub 
coś podobnego. 

Bez pieniedzy nie podobna tam było 
mwyżpwić fie choremu na więziennym 
frole i gdyby nie ten brał wygód, zacny, 
biedny £eflaw tat pożyteczny dla wfpół= 
braci, byłby Żył dotąd. 

Doczciwa Blara jaf duh niewidzialny, 
co pate Oni robila nam niefpoðzianfi: to 


papier 3 ołówłiem, to pare cwancygierów, 
niewiadomo jafim fpofobem pod Famiee 
hiem na dziedzińcu złożyła; tat żeśmy 
fpofirzedz ani domyśleć fie nie mogli, 
złąd fig tam wziąść mogły. 

©! bo ofo więżnia niefłychanćj naz. 
biera wprawy; nic uwagi jego nie ujożie ; 
najmniejba zmiana uderzy go, a zręczno= 
ści, zjałą umie przefonać fig o nićj, nift 
nie wyrówna. 

Göy raz fpoftezeglišmy, że tamień 
był Porufańy, gópómy znaleźli poð nim 
nieoceniony dat, to jeft ćwiatttę papieru 
i ołówef; za łażóćm wyjściem pilnie 
uważaliśmy na Pažba ceglie, na fażdą 
Bpartę w murze, później to w tém to 
w owćm miejfcu Znajdowaliśmy dowody 
pamięci niewidzialnej opiefunti. Triera 
mówiliśmy mięóżp jobą o téj poczciwćj 
dziewczynie, ftóra fama mając nie wiele, 
zapewne togtem fmoich przyjemności lub 
wygód, czyniła nam te, lubo małe bar- 
30, ale wielfie dla nas podarfi, Utia- 
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się rozwijać będą, Przeciwnie się nam 
zdaje, że zbory szkolne ew. utracą przez 
to wszelką gorliwość, jaką teraz względem 
szkoły pokazują. (Wątpimy. Red.) 

Może się kto zgłosi, że konkordat z 
Rzymem tym samym sposobem był przez 
najj. cesarza podpisany ajednak upaść mu- 
siał; a konstytucya kościoła ew. jest także 
konkordatem, który jednakowo upaść musi. 
Kto patent cesarski z d. 8. kwietnia 1861 r. 
a ustawy kościoła ew. z d. 6. stycznia 1866 r. 
za „konkordat“ uważa, ten przynajmniej 
szaleje. Zważywszy to, co wyżój powie- 
dziano, nie trzeba daléj dowodzić, dla czego ? 
— Nareszcie konkordat z Rzymem nie zo- 
stał mocą rozporządzenia pojedyńczego mi- 
nistra, ale uchwałą rady panstwa zniesiony. 

Krótko mówiąc, ze względu na ustawę 
szkolną z d. 25, maja 1868 r., która w $.14 
tylko jój przeciwne istniejące ustawy znio- 
sła; ze względu na to, że ułożeniu szkół 
ew. w zarządzie i w nadzorze owćj ustawie 
się nie sprzeciwia; potóm ze względu na 
patent cesarski zabezpieczający wolność 
ewanielikom w sprawach kościelnych i 
szkolnych — mamy nadzieję, że najnowsze 
rozporządzenie ministra oświecenia szkół 
ew. tyczyć nie będzie. 

Nakoniec jedno pytanie: któż za- 
ręczy szkołom ewanielickim na przyszłość, 
że zarząd a dozór nag niemi, który oddany 
być ma urzędom politycznym, zawsze z0- 
stanie stosujący się do, ducha wolności i 
postępu, na którego podstawie teraz się 
rozwijają? Czy zawsze będzię minisjamtwo 


tymczasowe u steru? A jakby zaś kiedy e, 


ministerstwo nastąpiło, które półkować 
będzie z konkordatem a ultramomtanizmem, 
i tłumić wszełki postęp i oświatę między 
ludem, ażeby go tém łatwićj uniewolnić, 
— czy urzędy polityczne (którym dozór 
nad szkołami oddany będzie), nie w tymże 
samym duchu działać będą? Cóż potóm 
się stanie ze szkołami ew., gdyż zwolennicy 
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ultrameautanizmu obradować będą nad ich 
dobrem; gdyż oni nauczycieli ew. obierać, 
nawet książki wykładowe przedpisywać 
będą? — — — 


Rada Państwa. 


Izba niższa. Na piątkowóm posie- 
dzeniu izby deputowanych w radzie pań- 
stwa załabwiono dwie ustawy; jedna do- 
tyczy zawarcia umów z reprezentacyami 
krajowemi Czech, Śląska, Austryi wyższćj, 
Styryi i Krainy względnie subwencji tym 
krajom dotąd wypłaconych, drugi normuje 
spisy ludności, Spisy ludności przepro- 
wadzono najpierw w Austryi r. 17538 pod 
nazwą „konsygnacya dusz.* Wydana w 
tym kierunku ustawa w r. 1857 nie odpo- 
wiada już stosunkom politycznym monarchii; 
ale i w umiejętności statystyki w ostatnim 
dziesiątku lat tak znaczne zrobiono postępy, 
że umiejętność ta również uznaje konie- 
czność innego sposobu obliczania ludności. 
Statystycy bowiem zgodzili się na zasadę, 
że tylko cyfra faktycznej tj. w jednym dniu, 
w jednóm miejscu rzeczywiście mieszkającój 
ludności może przy spisie ludności być sta- 
nowczą, którćj jednakże nigdy się nie otrzy- 
ma, jeśli zestawienia na tóm polu tylko na 
spisie ludności do miejsca jakiegoż przy- 
należnój opierać się będą, jak to rozpo- 
rządza ustawa z r. 1857. 

Według przepisów ustawy natóm po- 
siedzeniu en bloc przyjętćj, odbywać się 
będzie spis ludności we wszystkich w ra- 
dzie państwa reprezentowanych krajach w 
1870 r. w styczniu, wraz z spisem zwierząt 
domowych i pożytecznych, i to regularnie 
co 10 lat. Prócz tego wydano przepis, że 
usuwający się od spisu ludności płacić mają 
1—20 zł. kary. 

Minister wyznań i oświecenia dr. Ha- 
sner przedłożył izbie projekt ustawy wzglę- 
dem usystemizowania posad obsadzać się 


daliśmy różne fpofoby jafiemiby można 
w przygłości odwózięczyć fig jćj, ale 
zawje potrzeba byłoby pictwćj ją 30- 
baczyć i porozumieć fię o fpofobie. 
Wtedy właśnie ffończpły fię lata wię: 
zienia dwom Wenecpanom; jednym 3 
nih był Slorentini. On, ja? go zna$, 
żywy, gotów na wgyftfie cijłać fię prze: 
ciwności, powiedział nam, że znajdzie 
jpofób góy go wypugczać beg, widzieć 
fie 3 Rlarg, że fie z nią o fpofobie prze: 
fłania jéj pienięózy Ola nas umówi. 
Tego famego Onia po wyjściu jego, 
wygedłgy na dziedziniec, w fparce Folo 
bramy znależliśmy mały fary, podobny 
50 foloru muru papieref, a na nim ołówe 
tiem te Filia fłów: „Wioóziałem Blare, 
umówiłem fię 3 nig, za Oni 15 będziecie 
mieli zafiłef, a tymczafem jutro pod me- 
łym Eamyfiem przy furtce, znajdziecie 10 
teńftidh, reta potrzebna mi na roge.“ 
Dec m 


Upadet SBonjtantynopola. 


(Dofoficzenie.) 


Liczba lądowydh fil Mahometa dopta 
50 160,000 Tudzi: potega morffa ftiadała 
fie 3 400 ofrętów, pomięózy Etóremi tylo 
18 fłatłów o wyfofićcj burcie; najwięFfy 
3a8 3 tych ftatfów miał tylło 300 beczeł 
objemu. W Pażóym jednaf razie effadra 
ta wpóa nam fie dofyć znaczną, jeżeli 
awtócimy uwagę na to, że Turcpa pier 
why rez jafo mocarftwo morffie wyftę: 
powała. 

Gzóftego fwietnia w piąte! cofnęli 
fie oblegający o włofią milę oô miafta 
icały atat zwrócili na część murów Fon: 
fiantynopolitanitiego trójfgta oð ftrony 
lądu, bo ftrona morffa taf była obronną, 
że na tażóćj bagcie poftawiono tylo je- 
dnego pracownifa i jednego łucznita, we: 
wnętrzny 3a% port zamtnięty był fancu- 
chem i zajłonięty flotą. 11. Fwietnia ba: 


mających kosztem państwa i ustanowionych 
przy krajowych i powiatowych radach szkol- 
nych. Obrady wstępne nad tóm przedłyże- 
niem należą do wydziału wyznaniowego: 
który rozpocznie dopiero swoją pracę, kiedy 
minister wyznań i oświecenia odpówie na 
interpelącyą pod kazdym toupifdlęn upra- 
wnioną, a na tém posiedzeniu dy niego 
wystosowaną. Z przedmiotów, jakię były 
na porządku dziennym izby, zasługuje na 
uwagę interpelacya dra Tomana i towa- 
rzyszy. Donieśliśmy już, że nie wszystkie 
uchwały sejmów krajowych co do nadzorii 
szkolnego otrzymały sankcyę cesarską; 
jedne bowiem sprzeciwiały się ustawom za- 
sadniczym, drugie zaś przekroczyły ich gra- 
nice, dla tych przeto krajów ministeryum 
wydało prowizoryczne rozporządzenie, 
które interpelanci uważają za zamach na 
ustawodawstwo sejmom krajowym zawa- 
rowane. 

Wspomnieć jeszcze wypada, że na tém 
posiedzeniu było na porządku dziennym 
pierwsze czytanie wniosku hr, Spiegla 
dotyczączego urządzenia zakładu gospodar- 
czego w zachodnićj połowie państwa, przy- 
czóm minister rolnictwa hr. Potocki 
oświadczył, że właśnie zajmuje się urządze- 
niem gospodarczćj szkoły w Wiedniu; do- 
tyczący projekt atoli jest dopiero przedmio- 
tem obrad komisyi, rząd zaś w tym wzglę- 
dzie jeszcze stanowczo zdania swego nie 
objawił. 

Na następnóm posiedzeniu odpowiedział 
minister oświecenia dr. Hasner na inter- 
pelacyę dra Tomana i towarzyszy i rzekł, 
że rozporządzenie prowizoryczne dla tych 
krajów, które nie uzyskały sankcyi ustawy 
0 nadzorze szkolnym. jest tylko skutkiem 
ustawy szkolnej z dnia 25. maja r. z. Nie 
chcąc dłużej przewlekać tak ważnój sprawy, 
postąpił, mówi minister, drogą ustawy, aby 
nadzór wszystkich szkół oddać władzom 
politycznym zrąk duchowieństwa. 


terpe tureckie nabito. Wielfie działo mogło 
tylfo 7 razy na dzień być nabijanćm, a 
pomimo to wtrótce pello, przyczóm lu: 
dwijatz Orban zofłał w Pamali tozgar: 
panym. fabomet poffarał fie zaraz o 
odlanie drugiego podobnego, Ftóre Ołużćj 
wytrzymało i firagne ztządzało płody. 
18. twietnia pietwgy ataf Turfów był 
odparty. We Owa dni potćm zbliżyły fię 
cztery curopejftie ofręty 3 zapafjami ży: 
wności 50 miafta. Tureťa flota ftarała 
fie zafłąpić im roge, i w ffutfu tego 
zawiązała fie w oczach obu ftron Frwawa 
walfa morfa. Trzy godziny opierały fie 
genuchftie i gredie ofręty mnóftreu nie- 
przyjacielftih ftatfów i w Fońcu filnym 
ogniem 3mufify je 50 tego, że ze wfty: 
dem napadniętym roge Do portu ofmo: 
rzyły. tla wióof ten Mahomet wpadł w 
tafa wóściefłość, iż 3 całą fwoją świtą 
tzucił fig Fonno w morze. 

Donieważ turecta flota. ftóra dotąd 
pod Begiłtagem na Bofforze ftała, mało 


W skutek tój odpowiedzi na interpeła"vę 
dra Tomana wszczęła się po pierwszy raz 
w izbie rady państwa na wniosek dra To- 
nana żywa rozprawa mad odpowiedzią mi- 
nisua, Dr. Toman nazywa postępowanie 
ministra naruszaniem konstytucyi i zgwał- 
ceniem paw sejmowych, Wewica zaś mnie- 
ma, że ministrowi tylko zgfzucać można, 
że rozporządzenia tego nie wydał już 
rychjój. 

Minister broni swojego stanowiska i 
postębowania podług ustaw istniejących, 
"które strzedz jest powinien. Izba odpo- 
wiedzią tą zadowolniona przystąpiła do po- 
rządku dziennego. Następnie interpeluje 
Plankonsteiner ministra oświecenia: 
kiedy zamyśla przedłożyć ustawę o szko- 
łach ludowych. 


Przegląd polityczny. 


Austrya i Węgry. NPan zwołał pismem 
królewskićm sejm węgierski na dzień 20. 
kwietnia. Wybory do sejmu się odbywają. W nie- 
których miastach przyszło do krwawych zajść i 
potyczek, którym wojsko musiało położyć koniec. 
Aby uniemożebuić podobne krwawe wypadki w 
miastach przy wyborach wojsko jest na pogo- 
towiu. 

— Spór w sprawie kandydatury Falka i Wahr- 
manna w Peszcie skończył się wreszcie ustąpie- 
niem pierwszego. Komitet wyborczy nie bez pe- 
wnćj goryczy przeciw Deakowi uwolnił dra Falka; 
komitet złożył oświadczenie, nad którem zapewne 
każdy Węgier ubolewać będzie, bo po raz pier- 
wszy Spotykamy się tam z zarzutami przeciw 
meżowi stojącemu na czele całego narodu. „Jest 
to faktem niezaprzeczalnym* — pisze komitet — 
„że przy wyborach deputowanych rzucono także 
na szalę powagę naczelnika stronnictwa,“ 

— W Czechach krąży obecnie drukowa- 
na w Berlinie broszura pod napisem: „Ani gro- 
sza podatków, czyny — nie słowa.“ Prokurato- 
ja pragska zwróciła już uwagę sądów na tę 
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broszurę. Do „Debatty* telegrafują z Pragi, że 
broszyła wspomniona nosi na sobie widoczne 
piętno pochodzenia pruskiego. 
/ — Jenerał broni Hartung, głównodowo- 


* dzący w Wiedniu, jeden z najdzielniejszych je- 


nerałów austryackich, podał się do dymisyi. Je- 
nerał Hartung z prostego żolnierza dosłużył się 
tak wysokićj rangi. Powodem podania się do 
dymisyi ma być cierpkie przemówienie NPana 
do jenerała. Na jednym z ostatnich balów dwor- 
skich Cesarz podobno ostre jenerałowi Hartun- 
gowi czynił zarzuty, że w wojsku stojącóm obe- 
cnie załogą w Wiedniu tak mało jest karności. 
Nazajutrz Hartung podał się do dymisyi. 

— Mikołaj, książę Czarnogórski opuścił 
Wiedeń i udał się do Tryestu z powrotem do 
Czarnogóry. Bawił on parę dni w Wiedniu, i 
odwiedzał NPana i kanclerza hr. Beusta. One- 
gdaj już odpłynął z Tryestu do Cetyni. 

— Urzędowy dziennik peszteński ogłasza 
nominacyę Maurycego Konrada na hrabiego na- 
rodu saskiego w Siedmiogrodzie. 

— NbPan z listy cywilnćj ofiarował 60.000 
złr. dotacyi na r. 1869 dla teatru węgierskiego 
w Peszcie z poleceniem, aby teatr ten miał rangę 
„teatru dworskiego.“ 

— O ostatnich posiedzeniach wydziału 
budżetowego Izby niższćj, obszerne w dzien- 
nikach znajdujemy sprawozdania. Rozprawy to- 
czyły się nad etatem ministerstwa wyznań i 0- 
świecenia. Sprawozdawca dr. Sturm wniósł na- 
stępującą rezolucję : 

„Wzywa się rząd, aby w wypadkach anti- 
konstytucyjnych agitacyj lub bezprawnego oporu 
członków duchowieństwa, zniżał lub zabierał 
tymże duchownym dochody osobiste, jakie po- 


bierają z funduszów religijnych lub skarbowych.* 


W dyskusyi, jaka się nad wnioskiem tym 
zawiązała, brali udział dr. Toman, Wężyk, dr. 
Schindler, dr. Zyblikiewicz, Skene i dr. $trass, 
Głosowanie wykazało równość głosów, po czóm 
przewodniczący rozstrzygnął przeciw wnicskowi. 
Ci. co głosowali przeciw rezolucyi dra Šturma, 
tudzież przewodniczący, oświadczyli, że dle mogą 


-A ümowy zujJeznitami, 
` 


się przychylić do tćj rezolucyi, ponieważ nie- 
znaną im jest ustawa, na mocy którćj możnaby 
odmawiać duchownym dochodów, jeźli nie utra- 
cili swój posady duchownćj. Zresztą minister dr. 
Giskra obiecał w imieniu rządu przedłożyć u- 
stawę, mającą na celu uchylenie oporu ducho- 
wieństwa przeciw ustawom zasadniczym i wy- 
znaniowym. 

Dr. Zyblikiewicz domagał się wykreślenia 
preliminowanćj snmy 4200 złr. dla wyższego 
duchownego zakładu naukowego, tudzież sumy 
9300 złr. dla grecko - katolickiego centralnego 
seminaryum w Wiedniu, ponieważ w zakładach 
tych dostarczają tylko sposobności do agitacyj 
moskiewskich, przez co duchowieństwo ma być 
pozyskane dla celów rządu moskiewskiego. Wnio- 
sek ten, jak wiadomo, odrzuconym został. Dy- 
rekcya wyższego duchownego zakładu naukowe- 
go w Wiedniu uroczyście się zastrzega w „Volks- 
freundzie* przeciw zarzutom dra Zyblikiewicza, 
oświadczając, że musi z swój strony odpowiednie 
poczynić kroki, aby za pomocą ścisłego śledztwa 
wyświecić prawdziwy stan rzeczy. Dyrekcya se- 
minaryum grecko-katolickiego jeszcze nie uwa- 
żała za potrzebne wystąpić z takióm oświad- 
czeniem. 

Przy obradach nad funduszami szkolnemi 
w Tyrolu dr. Schindler wezwał rząd, aby się 
starał jak najprędzćj przeszkodzić stosunkom 
00. Jezuitów z uniwersytetem w Inszpruku, gdzie 
im powierzono wykłady na wydziale teologicznym. 
Wnioskodawca uważa to za rzecz nader dziwną, 
dlaczego właśnie w Inszpruku Jezuici mają wy- 
chowywać przyszłych kapłanów. Minister oświe- 
cenie qr. Hasner odpowiedział, że niewarto tam 
a stosunek ten powstał za 
ministerstwa hr. Thuna; i on w tém upatruje 
anomalię i czómprędzćj ją usunie. 

Następnie kilku deputowanych wystąpiło 
z wnioskami wzgłędem podwyższenia pensyj dla 
profesorów na uniwersytetach i w szkołach gi- 
mnazyalnych. Deputowani Wężyki Sawczyńń- 
ski szczegółowo proszą o podwyższenie pensyj 
dla profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


tam Sułtanowi mogła być użyteczną, 
przeprowadzono ją więc w ciągu jednej 
nocy, po pofładzie 3 tarcic na walcach 
przez mięózżymotze, gozie teraz leży Pera, 
poza Galatę do Złotego Rogu. Stała 
więc teraz za łańcuchem port opajującpm. 
25. Pwietnia 3 rana pojfłanowili oblężeni 
napaść na nieprzyjacielftą flotę; napad 
ten jednat nie powiódł fię, 3 pomobu że 
Genuericzpcy 3 Galaty o tafowym Tur- 
tów ojtrzegli. W ogóle tureda flota w 
oblężeniu wielfiego udziału nie miała, 
główne bowiem działanie obrócone było 
na część miafta od ftronp lądu i walfa 
przez piechotę zdecydowaną zojłała; mimo 
to jednaf flota ta rozdwajała fify. chrze: 
ścian, ttórpdh marynartę w Złotym Rogu 
ciągle pod bronią trzymała. 12. maja 
powtórnyp gturm 50,000 Turfów był 
tałże pomwvślnie odparty. 10 czafie tego 
turmu Tutcy rozięli fie do min; pote- 
zuje fię jednał, że užpwali ih tplfo Ola 
robienia podłopór pod murami i otwarcia 


tym fpofobem drogi do miafta, bo jef 
wiadomo, pierwja mina prochowa my: 
fadzoną zofłała dopiero w 50 Tat po 300- 
byciu %onftantynopoia. Przefonawgy fie, 
że nie fa doftatecznie wydoffonalonymi 
w tćj gałęzi ptufi wojennej, Turcy wtrótce 
jéj zupełnie zaniechali. 18. maja przeraził 
oblężony) wióok drewnianego bafłyonu, 
ftóry w ciągu jednćj nocy naprzeciwko 
bramy €barfiafa taf wyfofo nab poziom 
wzniefiony zoftał, że ftrzały rzucone być 
mogły na wierz murów. Wieża jednćj 
3 bram miafta zoftała przez ten baftyon 
uffodzoną, ale naftepnéj nocy udało fie 
brześcianom w czafie zrobionej wypcieczEi 
tafowy podpalić. 19. maja 3a to Turcy 
3 tyfiąca powiążanyd powrożami beczeł 
zbudowali przez Sloty Róg moft, 500 
łofci długi a 5 gerofi, po Ftórym, góp 
na beczfach położono połład 3 belef i 
tacic, nawet armaty przechodzić mogły. 
Saćmienie Ffigżyca, Ftóre 22. maja było 
wiózialne, obudziło wielfi pomiędzy 3a- 


bobonnymi Śrefami poplo, przypomniało 
im bowiem dawne proroctwa o upadfu 
ih miajta. 

Miadhomet Fazat w fwoim obozie ogło: 
fić, że dzien 22. maja przeznaczony jeft 
na ogólny turm, i że miafto oddane 
bęezie żołnierzom na trzponiowy tabunef. 
Wiadomość ta obudziła tafą radość po- 
między Turfami, że uiluminowali obóz, 
taf iż nadmorfłie światła aż w ażpa: 
tydićm SFutari były wióżiane. Tureta 
jedna? rada wojenna nie była zupełnie 
fpofojną, bo lada óÓzień obawiano fie 
napadu Wegrómw, albo zjawienia fię we: 
nedićj floty. Ja odftąpieniem od oblężenia 
obfławał Wezyr Salil Daga, Etóry będąc 
przez cefarza przefupionym, o Filfu już 
wojennyh planah Sultana tajemnic Bre- 
Fóm zawiadomił. Alabomet odódawna miał 
względem niego złe zamiary; głowa więc 
miniftra nie warta już była felaga, Fiedy 
jeonój nocy Fazal go Sultan 3 łóżfa 
ściągnąć ido ficbie przyprowadzić, ażeby 


„ bezęśliwie odparty. 


Wszystkie atoli wnioski pozostały w mniejszości, 
a wydział uchwalił jedynie rezolucyę Dra Per- 
gera: 

„Wzywa się ministeryum oświecenia, aby 
pensye profesorów uniwersyteckich w ogóle od- 
powiednio uregulował i dotyczące projekta czem- 
prędzćj Izbie przedłożył.* 

— Ustawa o sądach przysięgłych 
w sprawach drukowych, uchwalona przez obie 
Izby Rady państwa, otrzymała już sankcyę naj- 
wyższą i temi dniami ma się ukazać w gazecie 
urzędowej. 

— Dr. Rudolf książę Thurn-Taxis, wy- 
brany przewodniczącym reprezentacyi powiatowćj 
w Młodym Bolesławiu, nie uzyskał potwier- 
dzenia cesarskiego. 

— Do „Pressy* telegrafują z Pra- 
gi, że Czesi zamierzają podąć prośbę 
do Papieża względem przywrócenia 
starosłowiańskićj liturgii w kościo- 
łach czeskich. 

Wirtembergia. Jeden z dzienników sztut- 
gardzkich opowiada następującą bardzo ciekawą 
scenę, jaka się zdarzyła w pewnóm mieście z téj 
strony Litawy (w Wiedniu?) w pierwszćj poło- 
wie lutego 1869: 

„W salonie zeszli się ambasador niemiecki 
i minister nieniemiecki, których litery począt- 


kowe ile możności są od siebie odległe (A n- 


Grassys Werther?), Zawiązała się między 
nimi następująca rozmowa: 

Poseł: Ekscelencya przecież nie przypu- 
szezasz, jakobyśmy w Węgrzech agitowali przy 
wyborach, i to jeszeze pieniędzmi?i A 

Minister: Nie przypuszczam tego Eks- 
celencyo, lecz jestem w możności wymienić Panu 
osoby po nazwisku, które dla was agitują, jak 
niemnićj i osoby w kraju waszym, ż któremi ci 
panowie utrzymują stosunki i korespondencje; 
co się tyczy kwestyi pieniężnćj, mogę Panu aż do 
szeląga wskazać środki, jakiemi się z Waszćj strony 
posługuje. Na żądanie mogę Panu udzielić in- 
formacyi, jeżeli ich Pan potrzebujesg. 
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Poseł: Broń Boże! Ekscelencyo zdj 
ścią się mylisz — możebyś Pan potrafił S$ 
munii to samo powiedzieć; bądź Pan pewidą 
że mylna Panu podana wiadomość. s 

Minister: I co do Rumunii to samo 
mogę Ekscelencyi oświadczyć. Jeśli Pan sobie 
tego życzy, wskażę natychmiast i najdokładnićj 
ajentów, korespondentów i wydane pieniądze.“ 

Ten sam dziennik dodaje: „Tyle wiemy pe- 
wnych szezegółów o tój rozmowie, Dodatek 
korespondenta naszego, jakoby poseł byl nieco 
zmieszany pod wrażeniem słów ministra, ode- 
przeć winniśmy: na reprezentantów mocarstwa, 
które go wysłało, podobne rozmowy żadnego nie 
wywierają wpływu. 

Rumunia. Z Ruszczuku piszą pod dniem 
15. lutego: „Władze tureckie obawiają się cią- 
gle wtargnięcia bółgarskich oddziałów na osmań- 
skie terytoryum, Bółgarzy, zamieszkali w okoli- 
cach Ruszczuku, poświęcający się po największój 
części ogrodnictwu, zwykli szukać zarobku w Ser- 
bii i Rumunii, i dopiero późną zimą wracają do 
domów. W tym roku dzielono ich nad granicą 
po dwóch lub trzech i w towarzystwie żołnierzy 
odprowadzono do domów. Żołnierze, stojący nad 
granicą, są bardzo niezadowoleni, bo nie tylko 
muszą eskortować pojedyńczych Bółgarów, lecz 
nawet w czasie mrozów obowiązkiem ieh było 
przełamywać w niektórych miejscach lód na Du- 
naju, aby w ten sposób przeszkodzić wtargnięciu 
spodziewanych powstańców.“ 

Rosya. Z Wilna piszą do moskiewskich 
dzienników, że noszenie żałoby przez kobiety 
staje się znów ogólnóm. (?) Osoby, ukazujące się 
w jaskrawych sukniach są narażone na skutki 
witryolu, którym chłopey zlewają odzienie. (?) 
Rzesxone dzienniki zachęcają rząd do nowych 
prześlądowań, gdyż według ich przekonania no- 
szenie żałoby jest zapowiedzią nowój rewolucyi(!!!) 

Rzym. Ultramontańskie dzienniki podają 
następującą senzacyjną wiadomość: „W drodze 
do Rzymu przytrzymano niejakiego Filibecchiego, 
który cheiał zamordować papieża (2!) Pełnomo- 
enik franchzki w Rzymie odkrywszy spisek, za- 


rę . IUS D.L. 
zulta miała wyđać wyrok w procesie 
Ajaniego. Chcąc zapewne wymierzyć su 
rozpuściła wieść o zamachu na życie 
w którą prócz takich dzienników jak 
i „Univers,“ nikt w Europie nie wiers 

Francya. Konferencya na posiedzeniu * 
d. 18. lutego po wysłuchaniu odpowiedzi grec- 
kićj na deklaracyę, przyjęła do wiadomości przy- 
stąpienie gabinetu ateńskiego do zasad wype- 
wiedzianych w deklaracyi, i oświadczyła, iż sto- 
sunki dyplomatyczne między Turcyą a Grecyą 
ipso facto zostają przywrócone; poleciła przeto 
prezesowi swemu podziękować obu rządom za 
okazane poszanowanie dla rad udzielanych przez 
konferencyę. Poczóm konferencya ogłosiła się za 
zamkniętą. 

— Doniesienia prywatne z Hiszpanii mó- 
wią, że wybór króla Ferdynanda Portugalskiego 
i przyjęcie przezeń korony hiszpańskiej są nie- 
mal zapewnione. 

— Dzienniki francuskie prowadzą teraz po- 
lemikę z Belgią, posądzając ją o zakłó- 


„cenie pokoju. Obie izby belgijskie uchwaliły bo- 


wiem ustawę, która zabrania towarzystwom ko- 
lejnym sprzedaży kolei żelaznych innym przed- 
siębiorstwom bez pozwolenia rządu. W innych 
czasach ustawa wspomniona byłaby została prze- 
prowadzoną spokojnie, w téj chwili atoli nare- 
biła wiele hałasu, gdyż prawie niektóre przed- 
siębiorstwa francuskie chciały zakupić linię ko- 
lejną belgijską i przyłączyć ją z innemi liniami 
franeuskiemi. Rząd belgijski zapewne, aby zapo- 
biedz temu i nie poddać cały handel i przemysł 
w ręce Francuzów wystąpił w Radzie z wspo- 
mnioną ustawą, która od obu Izb uchwaloną 
została. Francuzi w tem przewidują podburzenie 
pokoju i zagrażanie Francyi i mniemają, że 


fe 3 nim porachować. przebiegły jedna 
miewolnif umiał fie zręcznie ze +$ponów 
tygryfa wytręcić, i aż Bo Pońca „wojny 
wfpierał potajemnie fprawę Grelów, oð 
ttórph był płatnym. Tą rażą wgatże 
przegłofowano go na radzie i gturm na 
oznaczony ogień przygotowano. 

pomiędzy oblężonymi odznaczał fie, 
obo? cefarza, jafo bobater Genucńczpł 
Giuftiniani, Etóry z najwiętgóm poświę- 
ceniem fig Fierował obroną. Sie zby mało 
tatie i w tój ftanowczćj chwili na nit- 
czemnych, bo chociaż nieprzyjaciel w 2000 
ludzi już po mury podftąpił, wybuchła 
dawna niechęć pomiędzy £acinnitami a 
Grefami, i znów pomięózy Oenucńczp: 
Fami i Wenecpanami a Bizantyjczptami. 
Wieczorem przed gturmem udał fig cefatz 
ze fwoim Oworem do łościoła św. Zofii 
i przyjął Ylajświętgy Saframent. 

O drugiej godzinie rano (29. maja) 
fturm fie rozpoczął. Dierwgy ataf zoftał 
Reparowane jednal 


murp niedługo zdołały wytrzpymywać poz 
ciftów wżelłiej armaty. Dodział 3 50,000 
Turów złożony, Etótp naftępnie do 70,000 
urófł, poftępował tu walącym fig ścianom, 
a gtutmujący tałą chęcią zdobyczy oży: 
wieni byli, że jedni drugich na bartach 


podfadzali, dla Śoftania fie na murp. 
Przez ©wilę ważyło fie zwycieftwo. Ce: 
far3 zachęcał fwoih Do wytrwania, bo 
widział, że nieprzyjacieljtie wojjto zaczęło 
fie mięgoc. We właśnie w téj hwili Fan 
Giuftiniani zofłał raniony ftrzałą w rete, 
ichociąż go cefarz zatlinał, aby pozoftał, 
udał fip bo Galaty, dla opatrzenia rany, 
i pozpftał tam a3 do czafu zdobycia 
miafłę przez Turfów. JafEolwief później 
udało mu fig ztamtą0 umtnąć, umarł 
jedna! włrótce w Chios ze 3gryzoty. 
„ego oddalenie fiep ojłabiło ducha w zol- 
wierżach i zdecydowało los miafta. Ol- | 
brżpmąći fify janczar Saffan 3 Mlubad 
(£opabium) pierwgy wórapał fie na mu: 
tp; pięćdziefigciu jego towarzpgów, Ftórzy 


ptzecifnęli fie przez przypadłiem otwartą 
bramę „Drewnianćj obręczy” i doftali fie 
na mury, pofpiegyło go wejfprzeć. Za 
nimi po Śrabinach filniejfi 3 oblegających 
doftali fiep tafże na wierzchołeł murów. 
Uliegłańcy miafta, domiedziawky fię o 
wtargnięciu Turfów, uciefali w ftronę 
portu, aby na ołrętad) Butać ocalenia; 
ftraż jednat portowćj bramy wrzuciła 
flucze o0 tafowćj do morza, aby tłum 
powffrzpmać, dzieliła bowiem 3 wielą tę 
przejądną nadzieję, że w najfrytyczniejgćj 
chwili anioł z nieba zftąpi, wypęózi Tur: 
łów 3 miafta, i zmufi ih bo powrotu 
do Perfpi. Tymezafem cefarz KRonftantyn 
zoftał przez jednego Turta, Ftóry go nie 
znał, zabity, a po jego trupie gturmujący 
wegli do miafta. 

Ofrety wenedie zdołały fgczęśliwie 
umtnąć, przepiłowawgy łańcuch zamyta: 
jacy port, tylfo więc 15 niezdatnych 5o 
żeglugi ftatłów wpadło w ręce nieprzy- 
jaciół. Żądza Prwi Turłów wtrótce ufpo. 


, ati naradzenia 
ioskiem, aby obwołęć monarchę, a 
poddać wybór jega pod głosowanie 


"W Valladolid zrobiono wczoraj ma- 
07 za zniesieniem poboru wojskowego, 
w Maladze za wolnością wyznań, zniesieniem 
kary śmierci i przeciw ukaraniu śmiercią spraw- 
ców morderstwa gubernatora w Burgos. 

s — Zgromadzenie deputowanych większości 
kdftezów postanowiło polecić Serranie utworzenie 
nowego gabinetu. 

Grecya. Dekret królewski rozwięzuje Izbę 
d$putowanych i naznacza nowe wybory na pierw- 
sze dni maja. 

— Wychodźcy kreteńscy upraszali 
reprezentantów obcych mocarstw w Atenach, aby 
im dostarczyli statków dla powrotu do Krety. 

— Epilogiem sporu grecko-tureckiego jest 
otwarcie portów tureckich statkom 
greckim, odwołanie nakazu, aby Grecy opu- 
ścili kraje Porty i rozwiązanie sejmu greckiego, 
gdyż nowy gabinet Zaimisa nie czuje się dość 
bezpiecznym wobec dawnćj Izby. 

Anglia. „Times* zamieszcza artykuł, w któ- 
rym wzywa ministra spraw zagranicznych, aby 
się starał porozumieć się z Rosyą pod względem 
stosunków obustronnych w Azyi, gdzie Rosya 
państwo swoje coraz więcćj rozszerza i Angli- 
kom raz zapewne będzie na przeszkodzie. Za 
nie długo interesa obu mocarstw będą się za- 
pewne krzyżować, 


Kronika kościelna. 


— Wyższy sąd krajowy w Pradze zmienia 
wyrok pierwszćj instancyi, uznający plebana 
z Czachwic, Bóhma, i księdza z Schluckenau, 


Ka. zgro- 


miesiące, drugiego na sześć tygodni nresztu, 
/— „Tagblatt“ donosi, że w kołach posel- 
ich obiega pogłoska, jakoby w ministerstwie 
poruszono myśl ustanowienia prawnych określeń, 
któreby umożliwiły rządowi odjęcie biskupom, 
kapitułom i księżom, występującym w opozycyi 
przeciw ustawom krajowym, wszystkich tych do- 
chodów, które pobierają z funduszów publicznych, 
Nazywają to wyrazem technicznym „wstrzyma- 
niem temporaliów.* Prócz tego mają uledz re- 
wizyi stosunki majątkowe pojedynczych biskupstw 
i arcybiskupstw. Przypomina on sobie, że je- 
szcze w czasach konkordatu niektórzy biskupi 
bywali usawani i zastępowani administratorami, 
a Rzym nie krzyczał na to. Do tych środków 
może się rząd uciec iteraz, jeżli opozycya epi- 
skopatu przeciw ustawom potrwa dłużćj. Dzien: 
nik ten pragnie tylko, ażeby się te wieści spra- 
wdziły, gdyż trudno mu prawie uwierzyć w taką 
energię ministerstwa. 

— Bynodluterskiwpółnocnćj-Ka- 
rolinie w Ameryce ustanowił murzyna za pro- 
boszcza. Przed ustanowieniem musiał kandydat 
ten złożyć egzamin przed komitetem na to usta- 
nowionym. 

— Z Indyi donoszą, że wiele pokoleń 
tamtejszych obywateli żądają nauczycieli chrze- 
ściańskich. Kilka dowódzców chce przestąpić 
z całemi pokoleniami. 


Ze szkoły. 


Na posiedzeniu d. 16, b. m. przedłożył mi- 
nister oświecenia izbie niższój wniosek 


względem posad obsadzić się mających na ko 


szta rządowe przy nowoutworzonych szkolnych 
radach krajowych i powiatowych. Według wnio- 
sku tego mają być referentami dla szkolnych 
spraw zarządczych a ekonomicznych przy. szkol- 
nój radzie krajowéj zwyczajnie mianowani 
radzcy politycznych urzędów krajowych, miejsce 
dotychczasowych c. k. „radców szkolnych“ obej- 
mią „szkolni dozorcy krajowi,“ których liczba 


koło 30 wynosić ma; płacę pobierać mają 1800, 
2000, 2500 złr. W mniejszych krajach może 
być szkolnemu dozorcy krajowemu też i referat 
w sprawach rządowych i ekonomicznych odda- 
nym. Nauczyciele, którzy członkami szkolnój 
rady krajowój będą, nie mogą wyższćj płacy po- 
bierać nad 600 złr., szkolni dozorcy w powia- 
tach zaś nie nad 400 złr. 

— „Uester.-Corr." pisze: Seliger z Bia- 
łej, członek wydziału synodalnego, przybył do 
Wiednia, i wniósł w imieniu tegoż wydziału 
przed p. ministrem oświecenia skargę względem 
złego obsadzenia niektórych posad nauczycielskich 
na gimnazyum ew. w Cieszynie; wydział syno- 
dalny uznał prędkie uwzględnienie skarg tych 
za warunek istnienia owego gimnazyum. 

— Izba posłów w Mnichowie przyjęła 
ustawę szkolną, według którćj nawet stér nauki 
religijnej w szkołach duchowieństwu odebrany 
być ma. 


Gospodarstwo, handel i przemysł. 


Szczegółowa uprawa roślin. 
(Ciąg dalszy.) 
Jęczmień jest wszędzie pospolicie upra- 
wiany. W stosunkach gospodarskich daje on tę 
korzyść, że bardzo prędko dojrzewa, zwłaszcza 


na stosownych dla niego gruntach posiany, do- - 


brze plonuje i wszędzie łatwy ma odbyt. 

W obecnych czasach, -kiedy założóno tyle 
browarów, massa jęczmienia jest potrzebna na 
piwo, ztąd też zasługuje na całą uwagę gospo- 
darza, fa 

"Równie jak to widzieliśmy u pszenicy, i ję- 


-zmień liczy wiele gatunków, ale główne są dwa: 


zimowy i jary. 

Zimowy ma 6ciu calowy kłos z 80 lub 90 
ziarnami, wymaga łagodnego klimatu i łatwo 
przezimowywa w zimniejszych okolicach; wy- 
maga on dbbrze obrobionego gruntu, żyznego 
przytem, bo: lichy — suchy, nie odpowiada jego 
potrzebom. ; Najlepszemi jego przedpłodami są: 
rzepak, groth, bób, koniczyna, ugór albo rośliny 
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Poiła fie, przez chciwość bowiem woleli 
brać 50 niewoli, jaf zabijać. 60,000 nie: 
wolnifów i 300,000 dutatów były plo- 
nem tabunłu żołnierzy, i Slugo potóm 
utrzymywała fie przypowieść o bogatych 
lusziah, że mufieli być przy 30obyciu 
Bonftantynopola. 

Gwiętofraoztie fcenp w Fościele ów. 
Fofi Ooftatecznie fa znane. Mabomet 
fam fłoczył na ołtarz i odmówił tam 
fmoję mośdlitwę, przez co fławny Fatolicki 
przybytet ftal fie zdobyczą tflamizmu. 
Riedy Sultan przez miafto przeciągał, 
i mimo cejarftiego przechodził pałacu, 
wpadły mu na myśl te fłowa perftiego 
poety: 

„Dająt pelni obowiązłi oSżwiernego 
w cefarffim ptzedfionfu, a fowa nuci 
bymn wojenny w Ufrajpaba pałacu.* 

Dotąd jekcze ftoja, dodaje autor, ce- 
farftie przyfionti, zamiegłałe przez pejati, 
fowy i znaczną liczbę Żydów, prowadzą: 
cyh 3a małe wynagrodzenie cudzoziemca 


na gzyms pałacu, 3 ttórego mfpaniały 
wióof wynagradza za odrażające Żebra: 
ctwo, zamotufane Szieci i ftrzetzące Po- 
biety wfgędzie tu napotyfane. |. 

Dziś 3 równa ptawóą dają jie wyżćj 
przywiedzione wiere zaftófować 00 feraju 
tureckiego fułtana, na Frańcu Konftan- 
tynopola. 

W Pońcu rozbiera autor poddania oò- 
nogące fie Do oblężenia Monftaqtynopola, 
pomiędzy ftóremi dofpć interef.dącą jeft 
próba turecićj literatury falonowej, Ftóra, 
ftófownie do guftu literadiéj publiczności 
ułożona, opifuje oblężenie wfchodnim ftp- 
lem, 3 wprowadzeniem don piebelnych 
ftrahów i niebieftidh duchów. 5 powieści 
téj dobrą brać można miarę, jaf grube 
fg przefądy TurFów, fieóy tatie dziecinne 
bajfi mogą u nih zaftępować biftotpą. 
Ważnym tafże epizodem oblężenia, 30a 
niem nowożytnych Śziejopifów, miało być 
odfjutanie grobu chorążego prorofć Ha: 
bometa, £bn Ejub Unjari, pohowenego, 


według podania, w gaju pod Ægri Rapu. 
Mabomét IL, wióżąc upadaiące meftwo 
fwoich Żołnierzy, miał właśnie ożywić je 
pobożnem tłamftwem, ogłofiwgy, że po- 
lecit Serwigowi Uf-Gzemfeddin grób ten 
odgułać, przez co fanatyzm żołnierzy ży: 
wym wybuchnął płomieniem. Bajeczka ta 
jeft bardzo świeżego wynalazłu, bo nie: 
tylfo nie wfpomina o nićj żaden ze wfpół: 
czejmych, lecz nawet pomija ją milczeniem 
bezimienny ów podrabiacz bijtorycznych 
dofumentów, ttórp ffałgował Forefpon- 
deńtcpą dotyczącą upadfu Wonftantyno= 
pola, pomiędzy Mfabometem a feryfem 
grefti. 


Przyjlowia. 


Jal dłop fig rozgniewa, 
To djabeł 3 nudów ziema — 
U jaf baba 3 gniewu płacze, 
To djabe wejół i fłacze. 


, 


okopowe. Wymaga on wczesnego zasiewu, aby 
przed zimą mógł się dobrze zakorzenić, dojrzewa 
parę tygodni wcześnićj jak żyto, co jest ważnóm 
w porze przednowkowćj. 

Jeżeli choroba kartofli wróci, to uprawa 
jęczmienia przybierze większe rozmiary i szcze- 
gólnićój z wysiewaną w niego marchwią (na je- 
sieni późnćj, lub wcześnój wiośnie) będzie godną 
polecenia. Marchwi w jęczmień wysiewa się 0- 
koło 5 funtów na mórg nowopolski. Skoro zi- 
mowy jęczmień był zebrany, to marchew się sil- 
nie przybronowywa, poczóm polówa gnojówką, a 
na jesieni wykopuje. 

Letni czyli jary jęczmień, w tych okolicach 
które mu są przydatne, jest wielkićj wagi dla 
gospodarza. Udaje się wszędzie, chociaż do swego 
doskonałego udania się żyznój a nie lekkićj ziemi 
wymaga; może on jednak i w ziemi piaszczystćj 
przy silnóm nawiezieniu być uprawianym. Od- 
różnia się pospolicie dwie jego odmiany: dwu- 
rzędowy i cztero rzędowy. Pierwszy jako wy- 
trzymalszy, powinien być wcześniój siany. Naj- 
lepićj jest na zimę pod niego ngnoić, skoro nie 
następuje po użyznionym przedpłodzie. W nie- 
których miejscach bywa guojówka na zimę pod 
niego rozlewana, W najnowszych czasach upra- 
wiają tak nazwany nagi albo Himalajski jęczmień, 

tóry wytrwalszy jest na zmiany klimatu jak 
eù zwyczajny, chociaż nieco silniejszego i 
o gruntu wymaga. 


a jest głównym wa- 
Fẹczmievia; zmiana na- 
«daną; tylka pamiętać na- 


zasiew pochodził zawsze 


grunt i klimat sd; w 
siewu jęczmąenia jest kwłecień 


i początek maja, a dzień wi:gotny do tego jest 
najwłaściwszy. (Ð. e. u) 
Ceny targowe. i 
pszenica Żyto jęcemień owies 
złr. kr.  złr. kr. złr. kr.  złr. kr. 
Cieszyn 4450—5,90 8.42-—3.90 3.— — 8.25 1.70—2,15 
Frydek  5.20--5,30 4,40—4.50 3.15—3.202. —2.10 
Bielsko  4.40—450 3.40—3.50 2.80 — 2. —2.10 
Wiedeń 4.20—4.90 3.60 — 3.20—3.40 1.88—2.18 
Peszt 4.75—4.85 2.60—2.85 2.45—2,60 1.40 — 1.65 
Wrocław 4.92 — 3.78 — — — 234 — 
DOO nh EE A 
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— Prześladowanie wiary katolic- 
kiej w Rosyi. Wiadomo już czytelnikom na- 
szym, jak to Moskale straszliwie gnębią katolicką 
wiarę. Ponieważ księża i biskupi donosili o tóm 
swojćj władzy przełożonćj, to jest Ojcu świętemu 
w Rzymie, a ten upomniał się o prawa kościoła 
katolickiego, i Moskalom było to rozumie się 
bardzo nie na rękę, więc zakazali pod karą wy- 


AWwiezienia na Sybir wszystkim biskupom znosić 


pod jakimkolwiekbądź pozorem z Rzymem, 
ustanowili w Petersburgu synod, czyli radę 
ży katolickich, który ma dla katolików ży- 
sh pod panowaniem Moskała być tém niby, 
bém jest dla całego świata katolickiego władza 
papieża rzymskiego. Każdy biskup dostał rozkaz 
wysłania tam do Petersburga wysłannika na ten 
synod. Niejednemu ciężko było na sereu uczynić 
zadość temu bezbożnemu rozkazowi moskiewskie- 
mu. Ale nie było rady — potrzeba było albo 
usiuchać, albo przygotować się na wygnanie 
w sybirską niewolę. Nie każdy miał do tego 
ochotę.—Otóż zdarzyło się, że zastępca lubelskiego 
biskupa, Ksiądz Sosnowski, nie mogąc już dać 
sobie rady z Moskaliskąmi, przeczuwając, że 
prędzćj czy później musiałby zakosztować wy- 
gnańczego chleba, napisał obszerny list do tego 
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urzędnika moskiewskiego, który kieruje chę 
prześladowaniem katolicyzmu w Królestwie P 
skiem, nazwiskiem Muchanowa, wypowiedział 
nim co miał na seren, a sam schronił się bie- 
dak tu do nas pod rząd austryacki, i znalazł 
gościnność u lwowskiego arcybiskupa, księdza 
Wierzchlejskiego, Gdyby go teraz Moskale dostali 
w swoje ręce, to z pewnością nie wyszedł by on 
już cało — ale da Bóg nie będzie tego wypadka. 
— Na próbę podajemy wyjątek z tego listu księdza 
Sosnowskiego, Opisuje on między innemi co nastę- 
puje: — „Wyznanie rzymsko-katolickie, pozosta- 
wione jest co do swego bytu na bardzo dwuznacznćj 
łasce rządu moskiewskiego, a w wielu szczegó- 
łach widzi się być zagrożone wyraźnem prześla- 
dowaniem i uciskiem, Jakoż skutkiem tego prawa 
waszego moskiewskiego, które z obowiązkami ka- 
tolickiego kapłana pogodzić się nie da, spotkała 
mię sromota stawiania się do odpowiedzialności 
przed sądem kryminalnym lubelskim, a to za mnie- 
many występek niewprowadzenia w wykonanie 


| =Wyszoku sądowego, zapadłego przeciw proboszczo- 
Wi 


zościoła w Zbuczynie — gdy tymczasem 
ani ksiądz rzeczony, ani ja, nie dopuściliśmy 
się najmniejszego przewinienia. Ksiądz albowiem 
ochrzcił dziecię, zrodzone z matki prawosławnćj, 
ale ojciec katolik, rzymskiego obrządku, przed- 
stawił oneż do ndzielenia mn Sakramentu, a to 
z tóm silnóm żądaniem, że słabość konwulsyjna 
co chwila zagrażała życiu niemowlęcia, Wiara 
zaś katolicka, a nawet w ogóle każda chrześci- 
ańska, wyjąwszy jak się pokazuje moskiewską 
prawosławną, nakazuje, że w razach takiego nie- 
bezpieczeństwa nietylko kapłan, ale każdy świecki, 
wyznający jój zasady, ma obowiązek udzielić Sa- 
kramentu chrztu, gdyż inaczój stawałby się przy- 
czyną moralnego zabójstwa duszy, schodzącój ze 
świata, i zwaliłby ciężką ra siebie odpowiedzial- 
nyść przed Bogiem. 

„I jaż to, znając to prawo w kościele Bo- 
żym 0d pierwszych wieków istniejące, miałem się 
odiesżyć pójść za zdaniem ślepo posłusznego 


|] sądu kryminalnego i wedle jego wyroku obar- 
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czać surową karą odepchnięcia od ołtarza na 
czas szesciu miesięcy kapłana bogobojnego, który 
nie wahał się pominąć niesłuszne prawa ludzkie, 
aby wykonał prawo religii najświętsze, bo naka- 
zane od Boga, W celu zadosyćuczynienia prawu 
również swiętem1 miłości bliźniego ?* 

— Propaganda moskiewska jest nie- 
znużoną i przybiera jak najrozmaitsze formy, 
między innemi zajmuje się sprzedażą obrazów, 
z malowanymi świętymi moskiewskiemi. Na środku 
rynku w Belgradzie sprzedają ubiory moskiew- 
skie, hajdawery i kurtki kozackie, żołnierskie 
kołpaki, pasy, buty sięgające aż po za kolana. 
słowem wszystkie przybory potrzebne na woja- 
czkę. Tenże sam Moskal, który sprzedaje wzmian- 
kowane rzeczy, wystawia także na targ relikwie, 
obrazy świętych, malowanych na drzewie pędzlem 
tak szkaradnym, że litość bierze, jak ci święci 
moskiewscy krzywią miny i wykręcają usta, cho- 
ciaź ich oblicza w złote oprawne ramy. Ale lud 
tamtejszy ma tak słabe pojęcie o sztukach pię- 
knych, że zbliża się do tych potwornych kary- 
katur z wielką czołobitnością, i patrzy się na 
nie z nabożeństwem, placi drogo za św. Miko- 
laja, św. Sawę lub św. Jana Chrzciciela. Sprze- 
daż świętych inoskiewskich jest zresztą bardzo 
wygodnie urządzona. Moskal kramarz ustawia 
każdego świętego wedle rangi, nie zważając je- 
dnak na zacność żywota błogosławionych, ale na 
szerokość i dłngość ucalowanych desek i taksuje 
jednego po drugim od 1 franka do 20 franków, 
Czasami sprzedaje także i drożćj, co już zależy 
od szczególniejszych. okoliczności. I tak słysza- 
łem sam, jak przebiegły Moskalisko, korzystając 
z głupoty zabobonnego ludu, tłumaczył jednemu 
z kupujących, że jakiegoś cudownego obrazu 
Matki Boskićj nie sprzedać niżej 6 dukatów (72 
franków), bo zgrzószyłby śmiertelnie, lekceważąc 
cudowne rzeczy, — dle i obraz cudowny to też 


iż nie wszystko złoto ; : Ha 
Mimo tak osławionego porządku, zaszły tam temi 
czasy następnjące wypadki, Niedawno skradł po- 
cztowy urzędnik w Poczdamię 30,000 talarów i 
uciekł, teraz zaś w Dillenburgć znikł inny u- 
rzędnik wraz z 10,000 tał. gotówki z kasy po- 
cztowćj. W Królewcu znikł kupiec wełny, sfał- 
szowawszy weksli na 20,000 tal. — Dr. Preuss, 
nauczyciel przy jednym z wyższych gimnazyów 
w Berlinie, mocno podejrzany o zbrodnie, po- 
pełniane na moralności publicznćj, wyniósł się 
do Anglii Twierdzą, iż przyjaciele (prof. Heng- 
stenberg, dyrektor Ranke i inni) uchylili go od 
kary długoletniego cuchthausu i opatrzyli w pie- 
niądze na drogę, Z powodu popełnienia zbrodni 
jak Preuss, aresztowano także prof. Zeidlera w 
Naumburgu i niejakiego von Zastrowa, — wszy» 
scy trzej należeli do nabożnisiów junkierskich, 

Koleje pruskie także nie są najbezpieczniej. 
sze i zdarzają się wypadki, że paki rabują. Temi 
czasy nadeszła paka od fabrykanta z Berlina do 
miasta Elberfelda niby z towarami wełnianemi, 
Przy rozpakowaniu okazało się, że tam były ka- 
mienie, siano it. p. balast. Niemnićj kosz, adre- 
sowany do pewnéj panny z różnemi kosztowno- 
ściami, został w drodze wypróżniony, przyczóm 
złodzieje tak sprytnie działali, iż niewidać było 
żadnego śladu nawerężenia kosza. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Cieszyn. Ze szkoły. Podaliśmy w prze- 
szłym numerze wiadomość 0 rozporządzeniu mi- 
nisteryalnóm, według którego z dniem 1. marca 
rb. nadzór szkół oddany będzie władzom po- 
litycznym. I Sląsk podlega owemu prowizo- 
rycznemu rozporządzeniu, gdyż ustawa 0 nadzorze 
szkolnym w sejmie śląskim uchwalona nie uzy- 
skała sankcyi cesarskiej, Podług przepisu mi- 
nistra oświecenia starostwa mają odpowiedne 
stawić wnioski namiestnictwom i proponować 
osoby zdolne do pełnienia służby szkolnćj. W 
każdym bowiem obwodzie mianowany będzie dla 
szkół ludowych tam istniejących jeden nadzorca 
szkolny. Rada szkolna miejscowa, obwodowa 
i krajowa, będą z dniem 1. marca jedynym or- 
ganem w nadzorze szkół ludowych i średnich; 
na Śląsku atoli dla szkół ludowych tylko pro- 
wizorycznie, dopóki nie przeprowadzoną będzie 
ustawa na drodze prawodawczćj. Członków rady 
szkołnćj krajowój mianuje NPan, członkami zaś 
rady szkolnćj dla poszczególnych okręgów są 
starostwa i wybrani nadzorcy szkolni. Ostatnich 
proponować będą starostwa rządom krajowym, 
które zwoławszy komisyę złożoną z mężów stanu 
nauczycielskiego i duchownego postawią wnioski 
ministrowi oświecenia. Ten zaś z wymienionych 
osób mianuje nadzorców szkolnych obwodowych. 
Minister już przedłożył radzie państwa projekt 
względem płacy wszelkich osobistości pełniących 
służbę nadzorczą, 

O ile nam wiadomo, w Cieszynie sprawa ta 
wiełkie sprawia trudności i wiele kłopotu lu- 
dziom, którzy sobie przedwcześnie łamią głowę. 
Przypatrując się oględnie rzeczy musimy wy- 
znać, że sprawa ta, lubo trudna, łatwo daje się 
przy dobrej chęci rozstrzygnąć odpowiednio in- 
teresom powszechnym. Naturalnie nadzorca 
szkolny musi władać obu językami krajowemi, 
musi dobrze znać Stosnnki miasta i okolicy, 
wymagania szkół ludowych, musi mieć serce 
dla dobra i postępu szkoły, musi być 
zdolnym i posiadać przymioty prawdzi- 


R éj i prze- 
> $t0ryci przymiotów jeszcze 
Fudzi osądzą. Zamiast pa- 
patrzą na ciało, szukając w 
Czy może być we wieku na- 
szym coś głurłszego? Cieszymy się słowami 
pewnego poety. który rzekł: „I Bogowie 
walczą daremnie z głupotą.“ 

— Gimnazyum ew. Powołani zostali na 
gimnazyum ew. prof, dr. Gerber i prof. Bar- 
telmus z Lewocza. Ostatni powraca na po- 
sadę, którą już raz w Cieszynie zajmował i 
przedkładać będzie matematykę i fizykiem; pier- 
wszy ma być znakomitym filologiem i pisarzem, 

— Głupie wieści. Po całym niemal 
Śląsku rozniosła się wieść, że dnia 26. b. m. 
koniec świata nastąpi. Nie wspominali- 
byśmy wcale o tych głupich gadaninach, gdy- 
byśmy się naocznie nie byli przekonali, jak ła- 
two publiczność przestraszyć się daje; widzie- 
liśmy bowiem osobliwie kobiety załamujące ręce 
i żegnające się z znajomymi, słyszeliśmy, że 
niektórzy nawet ze strachu zachorowali, o in- 
nych zaś, że już od kilku dni po karczmach 
piją i o podobnych publiczność alarmujących 
zajściach. FEoznosiciele podobnych głu- 
pich, na łatwowierność publiczności 
obrachowanych, życie familijne mnićj 
więcćój podkopujących wieści zasłu- 
gują na srogą naganę. 

Z Bielska. W przeszłym tygodniu podzie- 
lono stypendye pomiędzy kilku ubogich uczniów 
ew. seminaryum, — Na budowę ulumnei przy 
seminarynm ew. w Bielsku zebrano już blisko 
22,000 zł, Lauerbach w Paryżu, który już przed- 
tóm na ten cel 10,000 zł. darował, przysłał 
znowu 2500 zł. Kosztia tćj budowy wynosić 
mają 32,000 zł, 

Z Białćj. Dnia 18. bm, doświadczano na 
rynku tutejszym studnię rurową Józefa Schulhofa 
z Wiednia. Dwie rury, z żelaza lane, może 
21, cali grube, w świetle mało więcćj nad 1 cal 
szerokie, po 8 stóp długie, miały być w ziemię 
wbite. Jedna z nich miała jako kół szpiczasty 
koniec ocelowy; powyżćj znajdowało się kilka 
rzędów małych dziurek, któremi wodą do rury 
przeciekać miała. Na drugim końcu znajdowała 
się szruba, by inną jeszcze rurę było można 
przyśrubować, a tak pierwszą nadstawić, O 2. go- 
dzinie po południu zerwano kamień brukowy na 
rynku, na którego miejscu postawiono koniec 
szpiczasty owćj rury. Ponad nią przygotowano 
między trzema  stojącemi drzewami taran, 
który na rurę bił. Za niedługi czas poszła rura 
tak dalece do ziemi, że druga przyśrubowaną 
być mogła. Co gdy się stało bito na nią, aż 
i tój nie wiele zostało nad ziemią. Teraz pu- 
szczono do rury ołowiankę, by się przekonać, 
że na wodę trafiono. Tak temu było. Więc 
przyśrubowano wodociąg, pompowano, — a woda 
wylewałą się jak ze studni zwyczajnćj, wprzód 
kalna, potóm czysta, zimna i smaczna. To wszy- 
stko się stało 6 3/4 8 godzinie, Więc za */4 go- 
dziny zrobiono studnię; gdzie przedtóm kamień 
suchy leżał, ztamtąd płynęła woda. Rury te 
lekko zaś się dały drągami z ziemi wyciągnąć. 
— Wynalazek ten niezaprzeczenie bardzo po- 
żyteczny będzie; pożyteczny dla ekonoma, który 
jeśliby potrzebował na szczeróm polu wody, w 
prędkości studnię rnrową zrobić, azaś do domu 
wziąść może; pożyteczny dla podróżujących 
zwłaszcza na puszczy, albo w krajach, w których 
źródła rzadko na wierzchu się pojawiają; poży- 
teczny dla wojska podczas wojny, które nieraz 
studni znaleść nie może. Studnia ta Kosztuje 
180zł, Wynalazek lubo pojedynczy, jednak do- 
piero teraz znany! — 


s. 


"Tryest. Okręt „Radetzky.“ Jeden 
djwiększych i najlepićj zaopatrzonych stat- 
ów wojennych, fregata „Radetzky,“ chluba ma- 
7 rynarki austryackićj wyleciała wpowietrze, 


| a cała załoga, wynosząca kilkaset ludzi, znala- 


zła śmierć w nurtach morza Adryatyckiego. Już 
po raz wtóry powtarza się to smutne zjawisko 
w historyi austryackićj marynarki, że okręt na 
otwartóm morzu ginie wskutek wybuchu prochu. 
W czerwcu r. 1859, w czasie austryacko-fran- 
cusko-włoskićj kampanii bryg. „Triton* wyleciał 
w powietrze między Lacroną a Raguzą; 
wówczas ocalało tylko dwóch kadetów, zginęło 
108 ludzi, a powszechnie mniemano. że to był 
akt zemsty politycznćj, dokonany przez jednego 
z Włochów, służących na owym brygu, który 
również zginął wraz z innymi majtkami. 

Z depesz, jakie odebrała sekcya marynarki 
w ministerstwie wojny, zestawiamy następujące 
szczegóły o tój katastrofie: 

W sobotę po południu d. 20. lutego ko> 
menda forteczna w Lissie doniosła do Trygśtu 
że urządzony w warowni Wellington na wy- 
spie Lissie telegraf optyczny dał znać, iże w od- 
ległości 10 mil w północno-zachodnićj stronie 
od wyspy Lissy austryacka fregata w powietrze 
wyleciała. Późniejsze wiadomości skonstatowały, 
że straszne to nieszczęście spotkało tregatę pa- 
rową „Radetzky,“ która właśnie odbywała ćwi- 
czenia wojenne. Komenda forteczna na wyspie 
Lissie poruszyła od razu wszelkie możliwe środki, 
by nieść pomoc nieszczęśliwćj załodze, a tele- 
gram przesłany do Wiednia w nocy z soboty 
na niedzielę doniósł, ze porucznik Karol Barth 
i dwudziestu dwóch majtków ocalało. Wysłano 
natychmiast okręty bawiącój w Grawozie eska- 
dry, tudzież statki miejscowe z Tryestu i Zary 
na miejsce katastrofy, aby ratować co można, 
Statki te przez dni kilka krążyć będą na wo- 
dach w pobliżu Lissy i tego wszystkiego uczy- 
nić nie omieszkają, co w podobnych wypadkąch 
jest zwyczajem. = 

Przyczyna całćj katastrofy jeszcze zie wia- 
doma, dopiero przesłuchanie tych, co ocaleli, 
może dostarczy wątku, co właściwie wywołało 
to straszne zdarzenie. 

Z wyratowanych dotąd, oficer Barth jest 
ciężko rannym, z 22 majtków ośmiu tylko nie 
poniosło ran. Prawie wszyscy oficerowie brali 
udział w bitwie pod Lissą. Kapitan Daufalik, 
jeden z najdzielniejszych oficerów, marynarki, 
dowodził wówczas okrętem „Dunaj.“ Załoga fre- 
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gaty „Radetzky“ składała się po największćj,* 


częsci z rekrutów. 
fregata „Radetzky“ miała się połączyć z eskadrą 
stojącą w Castelnuovo pcd wodzą kontradmirała 
Pockha. Fregata „Radetzky“ była, okrętem o 
1826 beczkach, 50 trzydziestofuntowych dzia- 
łach, machiny parowe miały 300 siły koni; za- 
łoga liczyła 368 ludzi. 

Zginęło więc 346 ludzi, a między nimi 
wszyscy oficerowie; w bitwie pod Lissą, w któ- 
rój marynarka austryacka tak świetne nad wło- 
ską odniosła zwycięstwo, utracono *ylko 40— 50 
ludzi, dziś w czasie pokoju na prostćj przejażdź= 
ce pareset osób przez błahy wypadek zginęło. 
m m p E S S 

Kurs papierów i pieniędzy 
z dnia 25, lutego. 


pieniądze| towar 
Obligacye długu państw. na 100zł. 61.90 | 62.— 
Renta w srebrze . „ m me . a 67.90 68.— 
Losy poż. z r. 1860 po 500 złr. 97.40 | 97,60 
2 a » 18600 „ LOO TURNOI | 101.50 
5 „  sWRlĘGA „| 126.80 | 126.50 
„ kredytowe 164.75 | 165.25 
Dukat . TE 5.00 E5 
Srebio m . a, 120.25 | 120.50 
Pruskie bilety kas . 1.79% | 1.80% 
«iągnienia loiteryjne : 
Linc 47 12 9383471 Buda 4 13 64 955 
Tryest 13 25 40 78 68 Tryent 69 50 31 48 83 
Praga 4818 32851 Lwów 14 48 36 87 88 


Fiermangtadt 44 53 15 50 42 
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Po pierwszyzh. ćwiczeniach ^. 


Ogloszenia. 


Glówna wygrana 200.000 zł. 


Najmniejsza wygrana 155 zł. 
Dnia Il. marca 1869 


odbędzie się wielkie ciągnienie od rządu fundo- 
1 gwarantowanćj ces, kr. austryackićj po- 


wanej, 
Życzki z roku 1864 w ilości 129 milionów 983 
tysiące złr, , 

Pomiędzy 400.000 wygranemi powyższćj po- 
życzki znajdują się wysokie wygrane: 20 po 
250.000 zł, 10 po 220.000, 60 po 200.000, 81 po 
150.000, 20 po 50.000, 20 po 25.000, 121 po 
20.000, 90 po 15.000, 171 po 10.000, 352 po 
5000, 432 po 2000, 783 po 1000, 1350 po 500 
zi. itd. i 150 zł. w. a. jako najmniejsza wygrana 
każdego losu ciągnionego. 


Żadna inna pożyczka loteryjna nie podaje 
tyle sposobności do wygrania, jak e 
każdy więc może za nader małą wkładkę 200.000 
zł, wygrać. 


Jeden los z serią i numerem kosztuje 2 zł., 
3 losy 5zł., 7 losów 10zł, 15 losów 20zł. w.a. 
w banknotach. 


Łaskawe polecenia, którym gotówkę załą- 
czono, wykonają się natychmiast sumiennie i 
franko, każdemu obstałunku dołącza się rządowy 
plan ciągnień; objaśnienia dotyoza chętnie się 
p i po odbytóm ciągnieniu każdy otrzyma 
listę rządową ciągnionych numerów, wygrane zaś 
natychmiast się wypłaca, Uprasza się wiec p 
gpieszne nadesłanie obstalunków wprost do domu 
handlowego 


J. Breycha 
w Frankfurcie nad Menem 
grosse Friedriehsstrasse 41. 


Gra z austryackiemi losa 
fod ces. rządu aus 


Płorsniańtw Boże u Conie” 

Wielkie 

siągnienie kapitałów 
wynoszących przeszło 3 miliony, 


Ciągnienie przedsiębierze się pod dozorem rządu. 


be. Początek ciągnienia 
e% 


dnia 14. marca 1869 r. 


Tylko 4 zir. w. a. 
albo 2 zir. W. a. 
albo I złr. w. a. 


kosztuje n mnie jeden oryginalny los państwowy 
(nie są to zakazane promesy) i przesyłam takowe 
po frankowanóćm odebraniu należytości do najdalej 
odległych krajów. 


Ciągnione będa tylko wygrane. 


Główne wygrane wynoszą 250,009, 
— 150,000, — 100,000, 50,000, — 30,000, $ 
— 25,000, — 2 po 20,000, — 2 po 15,000,8 
— 2 po 12,000, — 11,000, — 3 po 10,000, 
— 2 po 8000, — 8 po 6000, — 5 po 5004 
— 4000, — 14 po 8000, — 105 po 2000, 
6po 1500, — 6po 1200, — 156 po 1000, 
206 po 500, — 6 po 800, — 224 po 290, 
21,650 po 110, 100, 50, 30, złr. w. a am. 
ygrane pieniądze i urzędowe listy ciągnień 
przesyłam natychmiast po ciągnieniu. y 
Odbierającym moje losy, którym szczęście 
sprzyja, wypłaciłem w Austrji największe wygra- 
ne, wynoszące 300,000, 225,000, 187,500, 152,500, 
150,000, 130,000, kilkakrotnie po 125,000, kilka- 
krotnie po 100,000, niedawno znowu 127,000-i 
dopiero na Boże narodzenie znowu wielką wy- 
| graną w Wiedniu. i 


Laz. Sams. Cohn, 
Hamburg, 


Dom bankowy i wekslarnia. 


z on ORA 


Redakcya, druk i nakłesży Karola Prochaski w Cieszynie. 
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